
K U R IE R  W A R SZA W SK I
D. 17. Lutego. —  Huk 1837.

Piątek. M  46. Jutro, Ś. Konstancja. 
Sucliedni.

Kommissja Rządowa Spraw W ew nętrznych, 
ł^Uch: i Ośw: Publ: utworzyła Radę Szczegó- 
'°wa <11a Szpitalu chorych w K oniecpolu  Woiei 
Kai iskiem, pod prezydencj J \ .  D rapkow skie- 
8® Proboszcza, z osób następnych : l i r .  Toma- 
-sza Potockiego, Alexan: O siroieskiego  i Jana 
■frowieki,ago Obywateli.

Dziś (5 /17  Lutego r .  b .)  dany będzie w Sali 
katusza głównego Miasta W arszawy, przez Pa- 
11'a K reszyni śpiewaczkę włoską, pochodzącą 
I)pzcz swa matko z familji polskiej T urskich , 
" ‘elki wieczór muzykalny, na k tórym  wyko- 
“ane zostana, w części lwszej : 1J Uwertura Ro- 
sy “ iego, z opery Oblężenie K a ryn lu ; 2) Arja 
z ehórami Pacyniego, z opery K arol B urgund-  
' śpiewana przez Panią K reszyni;  3) Mu- 

inslrnmentalna; A) Arja z chórami Paey- 
y .’ z opery K orsarz , śpiewana przez Panią 
. ! 's\)'tu. \V części zaś 2 g ic j : 5) Uwertura 

z opery B u l m askow y; 6) IJuct Mvr-

K jck
>, śpiewany przez P. K reszyn i i JP.

'm iana, słowa ułożone przez JPana l ir e -"  
(męża A rtystk i)  wyięle z traicdji Szy- 

e ł <» H 'ozbojniev; 7) Koncertino na basclli, wy- 
k o n a n o  p r ze / ,  J [> S z a b l i ń s M e g o ;  8 )  W ielka  

.1Ą, •!: deyyaula ;e w iezieniu , śpiewana przez 
anią K reszyni, słowa układu JPana Kreszyni, 

jj.j"11'-' B alje . Riłetów wnijścia j)o z ip .
1 i dostać mo/na w mieszkaniu rzeczonej Ar- 
J- lk i ,  Ila 1’łóinackiem w'hotel n W ileńskim w 
| . 1 ^ 0<̂  godziny zaś 6 wieczorem w
^'iss,e przy wnijściu. Zacznie się o godzinie 8. 
w ' ' 1 •*'> Magazyn-n Powszechnego z i-. 1837, 

J s .e d l  z druku i zawiera: Rotte rdam  z ryci- 
 ̂ odroz n \ i  irdniu  do Salsbnrga, z listów 

*<z^N. A. Kumelskicgo pisanych, w czasie 
‘ozy odbytej z I i I wy do rozmaitych k ra in  

tmropy w ialach 1830, ;ji,.*3Ś i ' f a r  N W c  
zivlo: ZyJ,  czyli obraz Niemiec w wieku XV

romans historyczno.obyczaiowy Szpindlcra ( re ­
cenzja); Ludność Katolicka na wyspie Cejlan; 
Rozmaitości: Mieszkańcy step Tatarji Azjaty­
ckiej z ryc ina . W y sze d ł  także z d ruku  Nu- 

* ie r  153 (Rok 3ci N r  49) Magazynu Powsze­
chnego i zawiera: Góry Synai i I loreb , z 3uia  
rycinam i}' "Rokowania z barometrów;, R o d ry g  
Diaz, zwanny Cyd, z rycina;  W iersz na dzień 
Inauguracji  Akademji Ducho: Rzymsko-Katoli: 
w Warszawie; Grobowce X;/.ąt I,aurentego Ur- 
bino i ju l jan a  N em ur w Florencji; Zelazny for- 
tepjan; Rodzime złoto; Śmiertelność w Jnćljacb. 
—  W yszed ł  z d ruku  pierwszy zeszyt Podróży  
M a lo w n icze j po  E urop ie , za miesiąc Styczeń, 
wydawanej przez F. S; D m ochow skiego. Zaczy­
na się w nim opisanie W łoch .  Po wymownym 
wstępie,, wyjętym z dzieła  o W łoszech wyda­
nego pod naczelną redakcją  P. N urvins, s ła ­
wnego Pisarza francuskiego, zawiera się w tym 
pierwszym zeszycie, opisanie drogi Simplon, 
prowadzącej przez Alpy do W łoch  i będącej wie­
cznotrwałym pomnikiem wł.tdzy Napoleona; za­
rys historyczny, statystyczny i malowniczy Pi ie- 
moniu i kroiśw do niego przyłączonych, miast 
T urynu , Kjcei, Genui i innych. Posiadłości 
aiistrjackie we Włoszech, Mcdyolan, Pawiaj Man­
tua,' Breścia. Cztery ryciny wykonane iak naj­
troskliwiej przez Panów D iłr ich  (Ojca i Syna), 
nieuslfpiiiącc wzorom, z k tórych przekOpjowa- 
ne zostały, ozdahiaią len zeszyt; wystawiaią o- 
ne Jwreę, Niceę, Genuę i drogę Simplon. Na 
Podróż Malowniczą po Europie, oraz na Mu­
zeum Domowe, prenumerować można pod wa­
runkam i iilz tylokrotnie ogłoszonemu — JPanna 
l len ryc ta  K arl nzupcłiuaiąc liczne życzenia Sza­
nownych Amatorów muzyki, którym, sk łada naj­

c z u ls z e  dz ięk i ,  ma zaszczyt uwiadomić iź w 
przyszłym tygodniu w 2ch przedstawieniach wr 
wielkim teatrze ieszcze da się s ły s z e ć .— Jeden



z Gosp&darzy wiejskich tej icsieni doświadczył, 
Se gdy okaże się pomoc między ptasiwein do- 
mowem, nie wypuszczanie ich na dwór i t rosk li­
we zamykanie w karm nikach ,  dobrze opatrzo­
nych, albo ieszczc lepiej w izbach, ochrania od 
tegoż pomoru. —  Piękne widowisko przedsta- 
wiaiące S zw a jca r ją . cukrow ą, na rogu ulic Se­
natorskiej i Podwala, wkrótce ustanie; ieszcze co­
dziennie odwiedzanem być może wieczorem.—  
W czoraj dla słabości JPąni I la lp e r t,  w wielkim 
Teatrze zamiast J  w  chatce- byte z n im , dano 
dram ę S e n  czy li K a p lica  «’ G ientorn. Publicz­
ność zadowolona z wybornego przedstawienia, 
wynagrodziła przywołaniem  JP. W crow skiego,
IPannę  D obrzańska , oraz JPP. Ko ino tow s kie- c % C . go  i K arasińskiego . C iąg łe  trw ały  oklaski \y
czasie baletu W esele w O jcow ie, zadano powtó­
rzenia k ilku  ulubionych tańców i p rzywoła­
no wszystkich tancerzy-.—- Znaczna liczba wi­
dzów uczęszcza do dawnego tealyu Rozmaito­
ści na widowiska Anglików K ro ft  i A  tteebury ; 
w istocie zdaie się ze ci Jakby- A tle c i  nie m i ­
ii. kości; trudno wysłowić giętkość ich ciała, 
aprssylesn umieią urozmaicić swe przedstawie­
nia tak, zć W idz przy podziw ieniu znajduie 
przyiemność. —  (A. n.) Podobnież ciekaw a-dzie­
ło  iak zapowiedziane o N um izm atyce , i u nas 
nowe, spodziewane iest o administracji. ^Jle wia­
domo, Urzędnik znakomity trudni się rozbiorem 
porównywawczym różnych systemów- adm inistra­
cji zaprowadzonych d a  Polski w ciągu ostatnich 
ła t  50. Załow-ać tylko należy, że dzieło swo­
je zamierza oddać pod sąd Publiczności w obcym 
języku, lubo przez to ułatwi ocenienie pracy 
swotej czytelnikom, których rządy nie mało 
mu do niej dostarczyli materjabów.

W  H ichuda  dnia 31 z. m 1837, odbyła się 
w Sądzie tamecznym świetnie i okazałe instalacja 
3 W .  Xiędza Kugcnjusza A' l  o cizia n o. wsk i  ago , 
Kanonika Kieleckiego, dziedzica dóbr Komor­
n ik ,  na Sędziego pokoi u Ptu Wieluńskiego; 
przy czem mieli stosowne mowy: W W . Karól 
Sarjusz S ław ian ow sk i Podsędek i Józef L i-

s lo jr a d  Obrońca; pierwszy mówił o instytu­
cji Sądów- pokoiu, 2gi .o wielkości i obowiąz­
kach powołania Sędziego Pokoiu; oba zaś Je­
dnomyślnie w imieniu całego pow iatu z uwiel­
b ieniem i uszanowaniem wynurzali dzięki naj­
łaskawszemu Rządowi za uczyniony wybór na 
tg godność pe łnego  szlachetnych przymiotów’ 
duszy i serca K apłana i Obywatela, którym 
JW  . Sędzia w krótkich  a czułych wyrazach od­
powiedział,  że staraniem iego usilnem będzie 
dowieść -zawsze położonego w nim zaufania- 
Poczem J W .  Sędzia zaproszonych przez siebie 
na obiad wszystkich Urzędników wojskowych 
i cywilnych, emerytów, tudzież Duchowieństwo, 
Obywateli miasta z wrodzoną sobie uprzejmo­
ścią i gościnnością przyjm ował.

l l i s z p a n ja . — W  końcu zeszłego miesiąca W 

M a d ryc ie  lękano się znowu niespokojności, 
lecz nienastąpiło  zaburzenie, iednak areszto­
wano wiele osób; n iek tórzy  wnoszą, że odda­
lony J e n e ra ł  N  w r e  acz  b y ł  powodem owej ca w i' 
Iow ej trwogi.

N iem cy .— Goniec z N eapo lu  przywiózł wia­
domość, że Król N e  a p o lila ń sk  i  z swą młodą 
m ałżonką odbyli do swej stolicy wjazd uroczy­
sty, najprzód udali się do grobu S. J u n u a r ju ' 
sza, poczem by ło  świetne posłuchan ie .—  Zno­
wu głoszą, że dowódzca rozbójników Sżubry , 
został u ię ty .—  Na początku marca rozpoczną 
się obrady stanów W ielk iego  Xtwa R a d eA sk if 
g o .—  W kró tce  ma być ogłoszoną rozporzą­
dzenie względem podróży Cesarstwa Jchmośc 
Auslrjac: do M edyo lanu . —  Sławny Księgar* 
W rocławski Radca Ju lj jsz  K o m  (syn), żyć prze­
s ta ł  dnia i  b. in.

A n g lja .  —  Niektóre dzienniki Londyńskie 
zapewniają, że Królowa D onna  A la r ja  iest pr*V 
nadziei, lecz tę wiadomość w Portugalji dolą« 
nie ogłoszono urzędownie. —  Lodyński dziennik 
P o ra n n a  K ron ika  bardzo chwali L orda D u r ' 
barn Ambasadora Angielskiego w Petersburgu, 
że p rzy c zy n ił 's ię ,  iż gabinet Rossyjski o g ł° '  
s ił  zmniejszenie cła, co iest korzystnem dl®
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•anilin ang ie lsk iego . —  S ław ny  A r ty s ta  d ram a-  
nta tyczny  h e a n ,  opuściwszy scenę, znaj Ju le  się 
1'izy dw orze  Xcia A lb a n , k tó rego  M a łżo n k a  
także  b y ła  a r ty s tk ą  d r a m a : .—  Mówią, że rz ą d  
A ng ie lsk i  znowu p r z e s ł a ł  p ropozyc je  rządow i 

rancu: w zględem  H iszpanji .  
b r a n e j  a .  —  O b ra d y  izb odbyw ała się sp o ­

kojnie Publiczność P a ry z k a  oczekuie  na o-
g łoszen ie  p rocesu  zb rodn iarza  lU cn jeg o . —  W  
alacb zesz łych  z b y t  wiele daw ano obrazów na 

Wystawę p ub liczną ,  zaś te raz  titk m a ło  d a n o ,  
,e 'vystawa podobno  będz ie  do dalszego  czasu 
od łożoną; w ielu  artystów choru ie  na g r y p ę . —  

•'.VP* naw et p rzeszkadza  w dz ia łan iach  d y p lo ­
m atycznych ,  i M in is te r ju m  spraw  zagranicz: 
p rzez k i lka  dn i b y ło  n i e c z y n n e . — W  g ie łd z ie  

aryzk ie j  na p o czą tk u  b. m. t r w a ła  cisza. —  
znąwia się p o g ło sk a  o zmian ie  m in is trów  

rancuzkich , icżcli n ie c a łk o w ic ie  to w części. 
R ozm aitośc i. —  Z eg a rm is t rz  R en g o  ( l ła in g o )  

' '  nr uscet/i z ro b i ł  te raz  zeg a r  n o n  p lu s  u ltra ,  
^ lo ry  c a ły  sys tem at K o p e rn ik a  iak  n a jd o k ła -  
. ,,,e.l pokazuie ,  m iędzy  inne in i zaćm ienia  s łońca  
1 x , ę z y c a .—  W  P a r y ż u  te raz  widzieć się duie 
na spacerach  pu b licznych  D am a A lg ie r s k a ,  to- 
Waizyszy icj zw ykle  m u rz y n  i ej s łu żący  i ko- 

'°*-a również do iej u s łu g  należąca; ta D am a 
•t aie się b yć  p ie rw szą  ofiarą cywilizacji ,  gdyż  

10. y'\ z tw arzą  o d k ry tą ,  ^le c a ła  p raw ie  iest 
z mi e l ą  w szal f r ą n c u z k i .—  P ro ces w  T u n i s .  

e " , e <i R e d u in  m i a ł  pew ną  liczbę iaj, a-inny  
UP< k u rę  i um ów il i s ię żeby tę k u rę  nasadzić 

13 laia, a po tem  k u rczę ta m i s ię  podzielić, lecz 
na nieszczęście u lę g ło  się 13 ku rczą t ,  Ileduini 

l z y podziale  p o k łó c i l i  s ię ,  wzięli  więc k u rę  
' •u cz ę la  do H ardo  do p a łacu  Beiu, k tó ry  ra -  

e m s uży za dom  sprawied liw ości ,  i żądal i  ie- 
cl r.OMl™.Vgnienia, Rej nam yśliwszy się tro- 
k * ku rczę ta  zanieść do swoięj

50 
J

'J n *, 3 B cuuinom  k aza ł  wyliczyć po 5ł
ażek "  t0  l e g °v  iak  się wyraził.

p-T. nadal o d p ad ła  ich chę tka  prawować się.
lla u d a ł  s i9 do szy n k o w n i ,  gdzie  u p i ­

wszy się za su ą ł  o ko ło  pieca. G łow n ie  leszcze 
się ż a rz y ły ,  i t a k  n ieszczęśliwemu za pa l i ła  
się noga. S zy n k a rz  wchodzi,  czuie dym , a spo­
s t rz e g łs z y  nogę p i i a k a  opaloną aż pod  k o ­
la n o ,  b udz i  go i c a ły  dom  zw ołuie .  „ N ic  to 
rzecze  p i i a k ,  to ty lk o  moic szczudło , n iech  sto­
la rz  znowu co z a ro b i .u  P ró żn y  s t rach  zam ie ­
n i ł  s ię  w śm iech  po w szech n y .—  D wie k ob ie ty  
na wsi u to p i ły  sic w iedn ym  d n iu  w b l isk iem  
icziorzc. Udano się do wójta aby się s t a ra ł  d a l ­
szym  samobójstwom zapobiedz , W ó j t  u m ieśc i ł  na* 
s tępu iące  o s trzeżen ie  nail iez io rem  : „ K to  się od ­
waży p rzez  u top ien ie  życie sobie odebrać ,  za ­
p ła c i  t>0 z ło ty ch  k a ry  i na 4 dni musi b yć  a- 
re s z to w a n y .“ —  „ M a m  6 c ó re k  na  w ydaniu  z o- 
g ro m n y m  posag iem , a n ik t  się o nie n ie s ta ra .ct 
Maią posagi w ie lk ie?  proszę Pana ia sobie p r z y ­
na jm n ie j  3 z a m a w ia m !—  W  oberży  na d ro dze  
do *+*, umieszczono w ie d n e m  łó ż k u  2ch p o d ró ­
żnych , z k tó ry ch  ieden b y ł  k ró tk ie g o  w z ro ­
k u .  W  nocy budzi ieden  d r u g i e g o : ,, W ła d z iu ,  
schowaj twoie nogi, w y w lek łeś  ie za łó żk o ,  m o­
żesz się zazięb ić .“  „ A le ż  m ylisz  sin, te  nogi wca­
le n ie  są m o ie .“  „ P ra w d a ,  n ie  d o j r z a łe m ,  wiesz 
żc mój w zrok  iest trochę  k ró tk i ,  a do tego 
nasza świeca tak ź le  s ię  p a l i .“ —  „ U  kogo  s łu -  
żysz?u  z a p y ta ł  Jegom ość lokaia  w łóczącego się 
bez s łu żb y .  U n ikogo, te raz  u sam ego s ieb ie  
s łu żę ,  odpowiada lokaj dość rubaszn ie .  „ T a k ?  
no iak widzę, to masz s tra szn ie  g łu p ie g o  p a n a .“  
—  O G uzikow i*, g ra ią c y m  na  d re w ien k ach  w ie­
le piszą w P a r y ż u , n iek tó rz y  zazdrośni artyści 
m uzyczni śmieli dowodzić że iest szar la tanem , 
ie d n ak  on z e b ra ł  dość znaczną su m k ę .  (T rz e b a  
go o d ró żn ić  od podobnegoż źy dk a ,  będącego  
c iąg le  w W arszaw ie ,  i baw iącego am atorów  po 
k aw iarn iach  za w y nagrodzen iem  co ła s k a ; m ie ­
szka  on w P a ła c u  'L ub ieńsk ich  p rzy  u licy  K ró ­
lew sk ie j .) ------------------------ _ — -

PRZYIEGHALI do W A R SZ A W Y .
Ł ub ieńsk i  Sewe: Hra: zSobiei i ,  Małachowski W ła: 

Hra: zNowego Miasta, Grabowski L e o n  Hra: zM ro-  
gi, Js le jber  Win: Kupiec z Szczecina,  Różycki Mik:
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Dzie:  z K ie łczowa,  Ce l i ńs k i  F r a n :  Bz ie :  z W i ś n i e w a ,  
S i enk i ewi cz  P ó u p u ł :  z S i ed l ec .

D O K I  E  S I E N I Ą .
D y r e k c ja  G l-óuna  T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  

Z ie m sk ie g o .  P o wo ł u j ą c  się na o g ł o s z e n i a  sw.oie z d.  
2 / 1 1  S tyc z n i a  Ne 300 i 15 / 27  Kwiet :  r .  z. ,  N r  3 ,800 
w p i sma c h  p ub l i c z ny ch  z a mi es zczone ,  p r z e z  k t ó r e  o- 
s i r z eg i a  p ub l i czność ,  ab y  s k r a dz i o n yc h  w Ł o m ż y  4ch 
L i s t ów  zas t awnych  Li i :  13, w ogó le  na z ł p .  20,000,  
i a k o  ni e l egalne  cechy mni ących ,  n i e  n a b yw a n o ,  t u­
dz i eż  Że l akowe  l isty w y ł ą c zo n e  są od  l osowania  i 
od dnia  22 Cz e rwc a  1836 r. żadne j  p r owi zj i  p r z y ­
n os i ć  nic  mogą ,  Dy re k c j a  G ł ó w n a  u wi adami a  iż d o ­
t ąd  i eden t y l k o  l ist  z p o m i e n i o n y c h  lit: 13. Nr  187,050,  
z ł o ż o n y m  w miej sce  k t ó r e g o  p o s i adaczowi  inny l ist  
te jże samej  w ys ok oś c i  d o rę c z o n y m  z o s t a ł  i dla l e ­
go  w z y w a  j eszcze  raz  pos i adaczy  i n ny c h  3  l i s tów 
za.-taw nych ,  a wszczegó l nośc i  lit: 13. Nr  187,049,
187,051 i 181,052,  aby  t a k o w e . n i e z w ł o c z n i e  w L a s ­
s ie  D y re kc j i  G ł ó wn e j  z ł o ży l i ,  gdz i e  wa r to ść  o u y c h  
w e d ł u g  k u r s u  g i e ł dy  tu t e j sze j  w d n i u  z ł oż e n ia  n o ­
t o w a n e g o  o t i zy ma i ą ,  k a żda  bo wi em dal sza  z w ł o k a  
p o m n a ż a  ich s t raty w p ro c e n t a c h  ile że k u p o n y  od  
p o mi e n i on y c l i  l i s tów inż od  22 Gzerwrca r.  z. p ł a ­
cone  n i e  będą* C z ł o n e k  Ra d y  S t a n u  P r e ze s  M o ­
r a w s k i .  P i s a r z  D yr ek c j i  G ł ówn ej  D rew n o w sk i.

W  z na n e j  od  l at  fci ikudzies iąt  F A B R Y C E  S T R U N  
F I O H E N T I N I E G O ,  p r z y  u l i cy  K r a ko :  Przedirfte.ście 
N r  436 S k ł a d  swój  winiącego,  po l eca  i ą się p r a w d z i ­
w y m  z n a w c o m  świeże STR UN Y  najpierw szfcgo g a ­
t u n k u ;  i nne  S T R U N Y  w r oz ma i t yc h  g a t u n k a c h  i ce­
n a c h  i ak  zw ykle ,  za ś  dla Ku pc ó w hu r t e m b io r ąc yc h ,  
p o  cenach f ab ry c zn y ch .

K i l k as e t  sz tuk  P O S A D Z K I  m a r mu ro w e j ,  3 cwierc i  
ł o k c i a  t r z yma j ąc e j ,  b a r dz o  ł ad n e j ,  iest  do sp r z ed a ­
nia;  t ak ż e  i K O M I N K I  z m a r m u r u  c z a r ne go  i r ó żn e  
K A M I E N I E  p i as k o w e ,  są do sp rz e d an i a  w do mu  da­
wni e j  K o s s os k i c h  Nr  GOS* W i a d o m o ś ć  u  YYłasci-^ 
cielą  t amż e  m o ż n a  powziąść .

P r z y  u l i cy  T r e m b a c k i e j  p o d  N r  638,  sprze.daie się 
c e n t n a r  BL AC H Y  walcowanej  cy nk o we j  po  z ł :  38;  
życzący  b r ać  na  p o k r y c i e  dachów w z m i a n k o w a n ą  
b l ac hę  za  w y p ł a t ą  na  r a t y ,  p o  z ł o ż e n i u  s tosownej  
r ę k o j m i  i op ł ac e n i u  p r o c e n t u  6 0 / 0  m o g ą  mieć  so­
b i e  ud z i e l on ą  żą d a n ą  i lość  w mowi e  będącej  b l achy .

T r z y  P I W N I C E  d o g o d n e ,  w k t ó r y c h  s k ł a d  W i n a  
zna j du i e  się,  o r az  i edna  W O Z O W N I A  p o d  Nr  615,  
p r z y  u l i cy  Dani e l ewi cz owsk i e j  o d  W i e l k i e j  N o c y  
r .  b.  są do wynaięc ia .

j g g / 3 W y s z e d ł  z p o d  p ra ssy  N O W Y  R O M A N S ,  
p o e z j a  f r a n c u z k a  W a l t e r - S k o l t a ,  m u z y k a  P a n i  Ver -  
les; dos t ać  m o ż n a  w S k ł a d z i e  WT. Se n ewa l da ,  w Biu­

r ze  l i t og ra f i c z n e m p r z y  u l i cy  K r a ko w:  P r z c d m :  N o r  
425,  w Bi ur ze  Ji i fór i r taęyjnei i i  i w S k l e p i e  U b o g i c h  
p o  z ł p .  1 za exe inp la r z .

P o d p i s a n y  o t r z y m a ł  o d  Nof to l i  W7e j nbe r g ,  W c x e l  
na  z łp .  240(>, w mi es i ącu  S t y c zn i u  r.  b . ,  k t ó r e g o  t e r ­
m in  z a p ł a t y  p r z y p a d a ł  za 4  mies iąca dtt d a t y  W e ­
i l u ,  in  b l a n k o  p od pi s a ł e m swe J m i e  dla i ndoss o-  
wa n i a  go,  k t o b y  t e g o  ż yc z y ł ;  wexe l  t en z a g i ną ł .  
P o d p i s a n y  o s t r ze g a  p r z e t o ,  że z n i ego  n i k t  an i  do 
W e j n b c r g a  k t ó r y  mi  na j eż y t oś ć  i uż  op ł ac i ł ,  an i  do 
innie  żadnej  n i e  mo że  mieć  p r e t ens j i ,  n i k o m u  go 
b o w i e m  nie  u s t ę p o w a ł e m . —  YV W a r s z a w i e  d. l 3 g o  
L u t e g o  IS37.  C h a sk c l F r e n k e l .

D o  S k ł a d u  F r u k t ó w  T .  G o ł ę b i e w s k i eg o  n a d s ze d ł  
świe ży  t r a n s p o r t  O W O C O W  w n a j l e p s zy m g a t u n k u  
su sz o ny c h  w m a s z yn i e  pa r owe j ,  i a k o  to:  Gr us z k i ,  
-Śl iwki  węgierskie ,  w d o b r y m  g a t un ku ,  t ak ż e  G r u sz k i  
i J a b ł k a  świeże,  w d o mu  dawnie j  Po t ka i Uk ic h ,  n i e ­
raz  W .  P i o t r o w s k i e g o  p r z y  ul i cy Dł ug i e j  p o d  Nr  
557 mi es z ka i ąc e g o .

R A C H M I S T R Z  o b e z n a n y  d o k ł ad n ie  z r a c h u n k o ­
wości ą  w z n a cz n y c h  dobr ach ,  z g ł os i ć  się może  do 
P a ł a c u  p o d  .Nr 1316 Lit :  B. ul ica M a z o w i e c k a . —  
T a m ż e  mo ż n a  dowi edz i eć  si ę ' o  sp r zeda ży  małej  SA SI  
z B O R E M  i P 1 S T O R J U S Z E M  o 2 mi l  od Nowogi e-  
o r g i e ws k a  ( Mo dl i na )  i o na iec iu 2ch S T A N C J I  o _  
3ch P o k o i a e h  z Ku chn i ą ,  od 1 Kwie tn i a .

O zna l ez iony  cli K L U C Z Y K A C H ,  można  powz iąś ć  
w i a d omo ś ć '  w kaneę l l a r j i  P a r a f j i P a n n y  Marj t .______

J u tr o  u  /io g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  J U n g ir  j  po d  A r  550.  
ŚNI ADANI E:  Kot le t y r y b : ,  Sandacz  2ki ,  S z c z u p ak ,  
Lin  smażo: ,  P i e r o g i  z pieca  z śinieta: ,  C y n a d r y ,  Z u ­
p a  g r zy bo w a  i R n s o ł .  K O L A C J A :  Jn i eczn i ca  ze 
s z cz vp i or ,  K w i c z o ł y ,  K u r o p a t w y ,  i i nne  P o t r a w y .

*** Dziś  w Kawi ar n i  w d o mu  W7. G r ab o w s k i e g o  
p r z y  ul icy Mi od owe j  Nr  495,  grać  i spi<*wać• będą 
P a n ny  /le ssen  Lu iz a  i Pan km a i Mi na  E h te n m a ie iy  
Zaczn i e  sie o godz i n i e  C w w ieczór .

*** Dziś  o b o k  Pocz t y na r o g u  ul icy T r ęb a c k ie j
w d o m u  P.  Ba roka ,  g r a ć  i śp i ewać  będą  P a n n y  ł l s r ’ 
sen P a u l i n a  i Emi l j a  M etier..

K W I  N I E  T  z d o b r a n y c h  A r t y s t ó w  w y k o n a  
dzi ś  r ó ż n e  wy i ą t k i  z n a j no ws z yc h  s z t uk  i O p e r ,  g r ac  
o r az  będz i e  nowe  W a ł c e  S t i au s a  i L an n e ra  w  K a ­
w i a r n i  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  w- Ho t e l u  P o l s k i m .  Z a ­
cznie  się o g o dz i ni e  6 w w i eczór .

Dz i ś  r a n o  z i mn a  s t op n i  1. W c z o r a j  w^południeO'
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  N a  do le  i n a  p ie rW ' 

szetn p ia t r z e .
T E A T R  D A W N Y  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  i w Nie '

dzielę S z t u km i s t r z e  Angie l s cy .


